
Nr. 198. Rek VIII. Lwów, Środa 29 kwietnia 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie- m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wą do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kra]a i monarchii 
miesięcas. 2  K 5 0  k. 1 B 2-laot. 3  K. — k. 
kwart. 7  K. 5 0  h. ( wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. — h. { pocztuw, 3 g  jj _  h

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4 kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

wychodzi §1 razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy luk
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szern pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we .Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie, — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr.

Wydawca: inżynier WACŁAW WOLSKI.

odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
telefonu Redakcyi 740, Administracyi 541.

Redaktor naczelny: ZYGMUNT W ASILEW SKI.

Kalendarz lwowski.
Środa: 29. kwietnia.

Im io n a . R z.-kat. D ziś: Piotra m. J u tr o : Kata­
rzyny Sen. — Gr.-kat. D ziś: Ahapii. Ju tro : Symeona. — 
Słów. D ziś: Bogusława. J u tro : Chwalisława.

Wschód słońca 4*43, zachód 7’12.
n a b o żeń stw a . Dziś w kościele OO. Bernardynów 

o godz. 9 uroczysta wotywa w kaplicy błog. Jana z Dukli, 
o g. 11 msza św. cicha. O g. 10 msza św. z wystawieniem  
Najśw. Sakramentu u 0 0 .  Jezuitów, o 12 w katedrze łac.

Jutro w katedrze łac. o g. 9 uroczysta msza św. śpie­
wana adoracyjna w kaplicy Najśw. Sakramentu.

S lu zea  I b ib lio te k i. Zakład Narodowy im. O sso ­
liń sk ic h . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w e r s y t e c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go To w. im. S z e w c z e n k i" .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N arodne -  
go  D om u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
do 1 i od 3 do 7. w.

W y sta w y  Stałe. Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S a l o n  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1. 11 od godziny 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektrycznem). Wstęp w  dni powszednie 40 h., w święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

P a n o r a m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

F o to -P la s t ik o n . Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r. 
do 10 w. Naturalne zdjęcia „Wojny chińskiej" od 26/4 do 
2/5. Wstęp 20 halerzy.

T e a tr y . T e a t r  m i e j s k i :  Dziś: „Panna służąca*, 
komedya P. Bilhauda i M. Hennequina.— Jutro:  „Halka“, 
opera St. Moniuszki. — Początek o godz. 8 w.

K o n cer ty . W F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
J u t r o :  Wielki koncert filharmoniozny. — Początek o go­
dzinie 8 wieczór.

P o s ie d z e n ia  i z g ro m a d zen ia . D z i ś :  Posiedze­
nie Rady miejskiej o g. 6 w.

m m B m a m M B  mam— i a a — ia— a - mmmm aa—

Z Rady miejskiej.
Lwów, 29 kwietnia.

Jeszcze raz sprawą Colosseum Thorna i wy­
dzierżawienia na jego przedstawienia „Filharmonii" 
lwowskiej rozpoczęło się wczorajsze posiedzenie Ra­
dy m. Lwowa. Mianowicie po otwarciu obrad o go­
dzinie pół do 8 przez prezydenta dr. M a ł a c h o w ­
s k i e g o ,  zabrał głos dr. M a r y a ń s k i  i powoła­
wszy się na swój wniosek, postawiony na poprze- 
dniem posiedzeniu, zapytał prezydenta, co uczynił 
w tej sprawie.

Prez. M a ł a c h o w s k i  odpowiedział, że od­
niósł się pisemnie do namiestnictwa i policyi, a nad­
to \t ustnem porozumieniu otrzymał wyjaśnienie od 
namiestnika, iż jego zdaniem wydzierżawienie owo 
sali skarbkowskiej sprzeciwia się koncesyi, nadanej 
przedsiębiorcy Filharmonii.

R. R i e d 1 postawił wniosek nagły o udziele­
nie 500 koron zapomogi pogorzelcom w Mikulińcach. 
Wniosek ten uchwalono.

R. P a w l i s z a k  wniósł interpelacyę z powodu 
najechania ruskiej procesyi wielkopiątkowej przez 
wóz elektrycznej kolei miejskiej.

Dr. M a ł a c h o w s k i  oświadczył, że sprawa 
ta była przedmiotem ścisłego badania i dyrektor 
tramwaju p. Tomicki wyjaśni ją, mówca tylko wyra­
ża ubolewanie, że sfery dotyczące nie zawiadomiły 
naprzód miasta o godzinie procesyi, aby odpowiednio 
zarządzić ruch tramwajowy.

Dyr. T o m i c k i  wyjaśnił rzecz na podstawie 
śledztwa przeprowadzonego i oświadczył, że wóz 
tramwaju wjechał od strony Rynku w ulicę Ruską 
wtedy, kiedy w niej procesyi nie było a dopiero kie­
dy się zjawił przed bramą cerkwi, nadeszła z prze­
ciwnej strony. W ścisku, jaki powstał, wóz nie mógł 
się cofnąć, a personal tramwajowy wykazał nadzwy­
czajną przytomność umysłu i Spokój, skoro mimo 
ataków, a nawet bicia ze strony publiczności nie do­

puścił do większej awantury, lecz zdołał spokojnie 
wóz wycofać.

Na wniosek nagły wiceprezydenta C i u ch  c i ó- 
s k i e g o  do rzeźnianej komisyi kolaudacyjnej w miej­
sce chorych rr. Gołąba i Kracha, wybrano rr. Ma- 
k o w i c z a  i K r o c h a .

R.  Mą k o  wi c  z wniósł sprawę nagłą, aby pre- 
zydyum poczyniło kroki przez posłów w Wiedniu, 
iżby budowa mostu na Wiśle w Nadbrzeziu nie do­
stała się Włochowi lecz swojskiemu przedsiębiorcy, 
który zajmie naszych robotników i tern samem ulży 
naszemu miastu, do którego ściągają się tłumy bez- 
robocze. Naturalnie Rada jednogłośnie przyjęła i na­
głość wniosku i sam wniosek.

R. S o l e s k i  protestował przeciw zamiarowi 
usadowienia się cyrku Truzziego na placu prywatnym, 
naprzeciw szkoły miejskiej im. Konarskiego, gdyż 
stanowiłoby to i rozerwanie uwagi i demoralizacyę 
dla czterech szkół ludowych, skupionych w tej 
okolicy.

Prez. M a ł a c h o w s k i  odpowiedział, że mi­
mo to, o ile chodzi nie o grunt miejski, ma w tej 
w sprawie jedynie ingerencyę „budowlano-policyjną".

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
tj. do dalszego ciągu szczegółowej dyskusyi budże­
towej, zabrał głos r. D z i e ś l e w s k i i  odczytał 
następujący list posła dr. G ł ą b i ń s k i e g o :

„Świetna Rado! Ze sprawozdań dzieunikarskioh 
o piątkowera posiedzeniu Świetnej Rady, dowie­
działem się, ku memu zdziwieniu, o wycieczkach 
osobistych tegorocznego referenta budżetowego p. 
dr. Rutowskiego, przeciwko mnie zwróconych i o 
jego ujemnej ocenie mojej działalnośoi, jako kil­
kuletniego referenta budżetowego miasta Lwowa. 
Nie mogąc niestety z powodu obowiązków parla­
mentarnych przybyć osobiśpie do Lwowa, aby ode­
przeć lekkomyślne twierdzenia i zarzuty pana re­
ferenta, pozwalam sobie stwierdzić za pomocą ni­
niejszego pisma:

1) Że ^iie jest prawdą, jakobym jako referent 
generaluy, pomylił się w preliminowaniu budżetu 
w r. 1900 o 744.000 k., w r. 1901 o 1,086.000 
koron, a w r. 1902 o 250.000 kor. Natomiast 
prawdą jest i rzeczą znauą powszechnie w Ra­
dzie miejskiej, że zuaczue niedobory w zamknię­
ciach rachunkowych budżetu, są głównie wyni­
kiem przekroczeń wydatków preliminowanych, 
tudzież wydatków poza budżetem czynionych, od 
referenta budżetu zupełnie niezależnych. Owe za­
rzuty p. dr. Rutowskiego w dziwuem przedstawią 
się świetle, jeżeli przypomnę, że właśnie on nie­
dawno, przy sposobności innej dyskusyi dowodził 
w Radzie miejskiej, źe nie jest prawdą, jakoby 
w r. 1901 był milionowy niedobór, że ów niedo­
bór jest pozornym i że nie mają raoyi ci mówcy, 
którzy z tego tytułu gospodarkę miejską kryty­
kowali.

2) Nie jest dalej prawdą, jakobym był 
w ostatnich latach niedoborów budżetowych nie 
przewidywał. Przeciwnie, wykazywałem stale w ko­
misyi budżetowej, że mamy zakryty niedobór, że 
cyfry dochodów preliminowanych przez komisyę 
budżetową i przez komisye fachowe z przedsię­
biorstw teatru, z opłat kousumoyjuyoh i z dzier­
żawy akcyzy rządowej są zbyt wysokie, i po dłu­
gich naradach zgodziłem się na pozostawienie ich 
w preliminowanych ramach tylko dlatego, że 
przedsiębiorstwa nie były wykończone i że w toku 
załatwienia były nowe dochody przezemnie proje­
ktowane, u. p. dodatek do akcyzy od piwa, pod­
niesienie tego dodatku od artykułów zbytkownej 
konBumcyi, wyjednanie od kraju subweucyi na 
cele szkolne i t. p.

3) Stwierdzam dalej, że mojem przemówie­
niem na środowem posiedzeniu Rady miejskiej 
nikomu z kolegów radnych nie dałem powodu do 
żalu, wyrzutów i napaści osobistych, albowiem 
ooenialem budżet, finanse i administracyę gminy 
ze stanowiska ogólnego i starałem się wpłynąć ła­
godząco na stosunki panujące od niedawna w ło­
nie Rady miejskiej;

4) Stwierdzam również, że w mojej prze­
mowie kierowałem się względem referenta budże- 
tu p. dr. Rutowskiego koleżeńską lojalnością i nie 
wytykałem mu żadnych omyłek i nie czyniłem 
żadnych zarzutów. Że mogłem to uczynić, o tern 
nie powinien był wątpić p. dr. Rutowski, który 
może jest , uczniem Dunajewskiego", ale jest zbyt 
niedawnym raduym i referentem budżetowym,

aby mógł sobie rościć pretensyę do nieomyluości 
Dość wskazać ua szereg różnych błędów w spra­
wozdaniu budżetowem, w którern p. dr. Rutowski 
n. p. wymienia cyfry, rzekomo przypisanych, po­
datków stałych w r. 1903 w mieśoie Lwowie, 
chociaż nie potrzeba być referentem budżetowym, 
aby wiedzieć, że cyfry te są dowolną kombina- 
eyą, bo władze służbowe w tym czasie wymia­
rów jeszcze nie dokonały, dość wspomnieć, że 
p. dr. Rutowski uie wie o tern, że we Lwowie 
na cele kwaterunkowe pobiera się d o d a t e k  do 
podatku domowo-państwowego, zgoła zaś nie
4 prc. podatek gminny czynszowy, jak podaje 
w sprawozdaniu; dość zaznaczyć fatalną omyłkę, 
jakoby gmina miała z przedsiębiorstw zysk mi­
lionowy, pochodzący stąd, że p. dr. Rutowski uie 
uwzględuił wydatków ua oprocentowanie i umo­
rzenie długów inwestycyjnych, w osobnej rubryce 
budżetowej umieszczonych — aby z tych i tym 
podobnych błędów nabrać przekonania, że w mo­
jem przemówieniu umyślnie zamilozałem wszystko, 
co mogłoby w panu referencie lub w kimkolwiek 
żal do muie obudzić;

5. Stwierdzam uakouiec, że odkąd mam zaszczyt 
w Radzie miejskiej zasiadać, uigdy nie miałem 
zwyczaju stosunków miejskich upiększać i że ja ­
ko refereut budżetowy zawsze oceniałem stan 
fiuansowy miasta otwarcie i krytycznie, w podo­
bnym duchu, jak to uczyniłem w mojem ostatniem 
przemówieniu. Wiedeń, 24 kwietnia 1903. B r. 
Stanisław Głąbiński, członek Rady miejskiej1*. 
Tak więc p. Rutowski ściągnął na swoją gło­

wę samochcąc krytykę dosadną a zasłużoną, która 
jego sposób budżetowania stawia w świetle już nie 
różowem, ale... naiwnem.

Zabrawszy głos dla odpowiedzi na list p. Głą- 
bińskiego, dr. R u t o w s k i  nie potrafił się wyzbyć 
swej taktyki strzelania z za płotu i wojowania rze­
komymi „faktami", będącymi świadomem rozmijaniem 
się z prawdą.

A więc rozminął się z prawdą p. dr. Rutowski, 
określając „Słowo polskie" jako dziennik, który „jest 
monitorem p. Głąbióskiego".

Rozminął się z prawdą p. dr. Rutowski, twier­
dząc, że *p. Głąbiński odpowiedział nie na jego „napa­
ści", których rzekomo nie było, jako na komentarze 
„Słowa polskiego", gdyż przeciwnie p. Głąbiński 
oparł swoją odpowiedź na sprawozdaniach innych 
właśnie dzienników i zawarł w niem szczegóły, które 
wcale w sprawozdaniu naszera nie były przytoczone.

Rozminął się z prawdą p. dr. Rutowski, po­
nawiając jeszcze raz swoje zarzuty przeciw budże­
tom dr. Głąbińskiego i to występując zupełnie goło­
słownie, a nie przeciwstawiając prócz twierdzeń nic 
dowodom dr. Głąbińskiego.

Rozminął się z prawdą p. dr. Rutowski, twier­
dząc, że nie atakował wcale p. Głąbińskiego, gdyż 
ten ustęp przemówienia jego był tylko szeregiem 
rzekomo dowcipnych, a w rzeczywistości niesmacznych 
napaści. Dowodem tego już sam fakt, że zamiast 
obrony swego budżetu, p. Rutowski jął się krytyki 
budżetów przeszłych, krytyki — powtarzamy to — 
świadomie się rozmijającej z prawdą, tak jakby zre­
sztą ta krytyka, nawet gdyby była zupełnie słuszna, 
dowodzić czegokolwiek mogła na korzyść budżetu 
tegorocznego. Nakoniec żadnej wątpliwości co do in- 
tencyi dr. Rutowskiego nie pozostawia szczegół,
0 którym radny Rutowski chyba dobrze pamięta, 
jakto ktoś po posiedzeniu, z przemową dr. Głą­
bińskiego, głośno zapowiadał, że go „nauczy" 
w swej przemowie, wyrażając równie głośno
1 otwarcie, że z dr. Głąbińskim, gdyby chciał, mógł­
by być kiedyś poważnym kandydatem na... pewne 
stanowisko, będące celem utajonych westchnień pe­
wnych, znajdujących się na przymusowej emeryturze 
parlamentarzystów, podejmujących się, w braku in­
nego zajęcia, obrony „ex offo" dawno już przegranej 
moralnie sprawy...

Zresztą zapowiedział p. dr. Rutowski, że po­
mówi o tej sprawie w końcowem swem przemówie­
niu. Czekamy — w nadziei, iż przecie raz dr* Ru­
towski zaniecha swej nielojalnej taktyki, nabytej, 
niewiadomo o ile „w szkole Dunajewskiego**, ale na- 
pewne w szkole podstępnych centralistów wiedeń­
skich.

Następnie „galopem" poszła dalsza dyskusya 
szczegółowa nad budżetem. Po kolei referowali rr. 
L e w i c k i ,  dr. D z i w i ń s k i, dr. R u t o w s k i ,  
dr. C i e s i e l s k i .
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Przy rubryce XXVIII. „wydatków różnych" na 
wniosek r. G a b e r i e g o, po przemówieniach rr. 
C h o ł o d e c k i e g o ,  R a w s k i e g o ,  C z a r n e ­
c k i e g o ,  S o l e s k i e g o ,  J a w o r s k i e g o  i dr. 
R u t o w s k i e g o ,  a przy oklaskach galeryi uchwa­
lono 1000 koron subwenGyi dla Teatru ludowego.

Zaś przy rubryce XIV. dochodów zwyczajnych, 
pt. „wpływy na rzecz ubogich miejscowych41 przyjęto 
zupełnie słuszny wniosek r. M a r k i e w i c z a ,  aby 
skoro wpływ z pieniężnych kar policyjnych w jednej 
trzeciej części odrazu idzie na wyłączny użytek izraeli- 
ckiego funduszu ubogich, tak samo pozostałe dwie 
trzecie szły na wyłączny znów użytek ludności chrze­
ścijańskiej, nie zaś, jak dotąd, na cele wspólne.

Przyjęto też wniosek tego samego radnego, 
aby z nadwyżki budżetowej przeznaczyć 3000 kor. 
na dom podrzutków, a 2000 k. na ubogich miasta 
Lwowa.

Inny wniosek r. Markiewicza, o pobieranie na 
rzecz funduszu ubogich m. Lwowa opłat od publi­
cznych widowisk, będzie regulaminowo traktowany.

Przy budżecie funduszu szkolnego — ref. dr. 
C i e s i e l s k i  — rozwinęło się coś w rodzaju dru­
giej „dyskusyi generalnej44.

Mianowicie zabrał głos przedewszystkiem r. 
J a w o r s k i  i w długiej, a bardzo gruntownej, choć 
może niezawsze słusznie naszpikowanej wycieczkami 
mowie przeciw sympatyom Rady m. Lwowa względem 
szkolnictwa, ze stanowiska fachowego, bo jako na­
uczyciel, krytykował gospodarkę szkolną gminy, 
stawiając szereg rezolucyj.

A więc żądał założenia miejskiej szkoły dla 
aualfabetów, obowiązkowej nauki gimnastyki w szko­
łach miejskich, ryczałtu na wycieczki, gry i zabawy, 
polepszenia warunków hygienicznych w salach szkol­
nych, usunięcia w nich przepełnienia, zasilenia Bi­
blioteki dla nauczycieli ludowych szkół lwowskich 
kwotą 3.000 kor., raemoryału do Sejmu w sprawie 
założenia osobnego zakładu dla 2.700 dzieci we Lwo­
wie, które z powodu upośledzenia fizycznego lub 
umysłowego nie mogą pobierać nauki w publicznych 
szkołach, tymczasem zaś przeznaczenia na ten cel 
2 klas przy szkołach lwowskich, lepszego i równo- 
mierniejszego rozmieszczenia szkół we Lwowie, wy­
pracowania planu naukowego na lat 10; przypomniał 
wniosek r. Ihnatowicza z przed 5 lat, aby nauczy­
ciele prowizoryczni po 10 latach służby byli stabili­
zowani, żądał, aby przyśpieszono rozstrzygnięcie kon­
kursu na opróżnionych 7 posad nauczycielek star­
szych i t. p.

Skrytykowawszy wreszcie jeszcze biurokratyzm 
w lwowskiej Radzie szkolnej okręgowej, zakończył 
swoją mowę, która go zaprezentowała jako dzielne­
go mówcę i radnego, prosząc o przyjęcie swoich 
wniosków. (Brawo.)

R. C h o ł o d e c k i  żądał inspekcyi na kursach 
handlowych w szkole im. królowej Jadwigi i pen­
sy ono wania nauczycieli, tych, co dosłużyli się już 
emerytury, lub z innych powodów nadają się do spen- 
syonowania.

O g. 10 przerwano posiedzenie. Następne dzi­
siaj wieczorem.

Zajścia w krakowskiej Radzie m.
Kraków. (T, wł.). Geneza burzliwych zajść 

na ooegdajszem posiedzeniu Rady miasta przedstawia 
się jak następuje:

Radny ks. dr. B u k o w s k i  pragnął odpowie­
dzieć na zarzuty dra Grossa w sprawie „upośledze­
nia44 żydów w Krakowie. W tym celu chciał przyto­
czyć pogłoski, iż w chajderach szerzy się nienawiść 
do chrześcijan, pogłoskom tym zaprzeczyć, wzywając 
zarazem do reformy tych niekulturalnych pod każ­
dym względem szkól.

Zaledwie wymówił słowa: „wszędzie, gdzie
tylko mieszka kilkudziesięciu żydów, znajdują się 
chajdery, gdzie młodzież oddaje się uauce; uczą tam 
nienawiści do chrześcijan...44, wybuchnęła burza. J e ­
den z najzacieklejszych radykałów żydowskich, Her­
man Seinfeld, krzyknął:

— To kłamstwo: To chyba księża pauu po­
dobni sieją takie fałsze z ambon!

Napróżno ks. Bukowski prosił, aby pozwolono 
mu dalej mówić. Do żydów „radykalnych44 przyłą­
czyli się zgodnie „konserwatywni44 i ks. Bukowskie­
mu uniemożliwiono dalsze mówienie, machając rę­
kami i wygrażając mu. R. Seinfeld krzyczał bez­
ustannie:

— Nie pozwolę księdzu szerzyć w tej Radzie 
takich fałszów! Protestuję przeciw temu, aby w tej 
Radzie wyrażano się jak w karczmie!

Niemiłe to zajście skończyło się fatalnym dy­
sonansem. Zamiast stanąć w obronie wolności głosu, 
zamknął prezydent miasta posiedzenie. W rezulta­
cie pozostała świadomość, że księdzu Bukowskiemu 
nie dozwolono nawet skończyć zaczętej mowy.

Reprezentanci mieszczaństwa w Radzie zamie­
rzają podobno upomnieć się w interpelacyi do pre­
zydenta o wolność głosu dla każdego, prosząc go 
zarazem o faktyczne sprawowanie władzy prezydyal- 
nej. Gwałt spełniony na ks. Bukowskim stanowi dziś 
przedmiot dyskusyi w całem mieście, gdyż napasto­
wany cieszy się powszechnym szacunkiem jako du­
chowny i znany filantrop.

z dnia 29 kwietnia.

Rada państwa.
Wiedeń. (T. wł.) Na wczorajszem posiedze­

niu Izby rozpoczęto obrady nad nagłym wnioskiem, 
który się wyłonił z kół rolniczych o wypowiedzenie 
traktatu handlowego z Serbią, jako zagrażającego 
rolnictwu w Austryi.

Dyskusyi nad tym wnioskiem, któremu się 
rząd sprzeciwia, nie ukończono, natomiast bardzo 
namiętna rozprawa rozwinęła się nad porządkiem 
dziennym przyszłego posiedzenia (piątek), przyczem 
objawiła się cała niechęć stronnictw radykalnych, 
w pierwszym rzędzie socyalistów i Wszechuiemców 
do zmiany regulaminu Izbowego, żądano bowiem 
całkowitego usunięcia tego przedmiotu z repertuaru 
Izbowego.

Ostatecznie porządek dzienny piątkowego po­
siedzenia z gruntu zmieniono, przyczem wniosko­
dawca i referent sprawy regulaminowej, p. Grab- 
mayr, poniósł dotkliwą klęskę. Za wnioskiem jego 
głosowało Koło polskie i najbliżsi przyjaciele.

Co do kwestyi zniesienia §. 14 był Grabmayr 
za zupełnem usunięciem tego przedmiotu z porządku 
dziennego, co wszystkich tem bardziej zdziwiło, iż 
Grabmayr sam właśnie był przewodniczącym ko- 
misyi konstytucyjnej.

Stanowisko Kola polskiego co do § 14 da się 
określić w ten sposób: Koło polskie byłoby za znie­
sieniem § 14, gdyby Izba poselska dawTała rękojmię, 
że będzie w stanie załatwić konieczności państwowe. 
Mogłoby to zaś nastąpić dopiero wówczas, gdyby 
Izba uchwaliła taką zmianę regulaminu, iżby ta da­
wała rękojmię spokojnych obrad w Izbie. Bez po­
przedniej zmiany regulaminu uważa Koło polskie 
§ 14 jako konieczność, bez któregoby najżywotniej­
sze sprawy państwowe nie mogły być załatwione.

Oto przebieg wczor. posiedzenia.

Wypowiedzenie traktatu Serbii.
Po wnioskodawcach nagłego wniosku w spra­

wie wypowiedzenia traktatu handlowego z Serbią, 
przemawiali z kolei poseł Ellenbogen contra, poczem 
zabrał głos dr. Koerber.

Prezydent gabinetu dr. Koerber podnosi, że 
rząd uznaje skutki, jakie przyniosłoby dla interesów 
rolniczych wypowiedzenie traktatu handlowego z Ser­
bią, ale nie zapoznaje także tego, że Serbia jest 
miejscem zbytu dla produkcyi austryackiej. Należy 
starać się, aby przy odnowieniu traktatu z Serbią 
przyszło do skutku zawarcie odpowiedniego kompro­
misu między obiema grupami producentów. Mówca 
sprzeciwia się wypowiedzeniu traktatu w obecnej 
chwili, gdyż byłoby to wielkim błędem wobec ogól­
nej polityki handlowej monarchii.

P. K i 11 e 1 podnosi, iż każdy *lzień trwania 
traktatu przynosi wielką szkodę rolnictwu i oświad­
cza się za nagłością wniosku.

P. L e c h  e r  oświadcza się przeciw wnioskowi, 
jak powiada, szkody z tego powodu dla rolnictwa 
nie są zbyt wielkie.

Na tem dyskusyę zakończono, poczem wybrano 
mówców generalnych p. C h i a r i e g o „contra44, a p. 
S o u k o u p a  „pro44. Po wyborze mówców general­
nych obrady przerwano.

O porządek dzienny.
Przewodniczący wnosi, aby następne posiedze­

nie odbyło się dopiero we wtorek dnia 5 maja z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) wybór depu- 
tacyi kwotowej; 2) sprawozdanie komisyi budżeto­
wej o przedłożeniu rządowem, dotyczącem zniesie­
nia kaucyj służbowych; 3) sprawozdanie komisyi so- 
cyalno - politycznej w sprawie odpoczynku niedziel­
nego; 4) sprawozdanie komisyi kolejowej o rozmai­
tych przedłożeniach, dotyczących budowy kolei lo­
kalnych, między innemi kolei: Lwów - Winniki oraz 
Tarnopol - Zbaraż; 5) sprawozdanie komisyi regula­
minowej o zmianie regulaminu.

R. G r a b m a y r  sprzeciwia się temu, aby spra­
wozdanie komisyi regulaminowej o zmianie regula­
minu izbowego postawione było dopiero na 5 pun­
kcie porządku dziennego.

Żywe wykrzykniki i protesty ze strony socya­
listów. P. D a s z y ń s k i  woła: Nie prowokuj pan! 
Jeśli chcecie mieć obstrukcję, to możecie ją  mieć.

P. G r a b m a y r  przemawia dalej.
P. D a s z y ń s k i  woła: Pan jesteś członkiem

najmniejszego stronnictwa, nie masz tu prawa mó­
wić, pan nie masz wyborców!

P. G r a b m a y r  wnosi w końcu, aby przyszłe 
posiedzenie Izby odbyło się w piątek dnia 1 maja, 
gdyż pauza do wtorku byłaby w pracach Izby za 
długą, oraz proponuje, aby pórządek dzienny piątko­
wego posiedzenia ułożony był w ten sposób, aby po 
załatwieniu sprawy zniesienia kaucyj służbowych, 
jako punkt trzeci porządku dziennego, nastąpiła spra­
wa zmiany regulaminu.

P. S t e i n  sprzeciwia się drugiemu wnioskowi 
p. Grabmayra, który uważa za prowokacyę, Wnosi, 
aby ze względu na dzieó 1 maja odbyło się w tym 
dniu posiedzenie izby i aby jako punkt trzeci po­
rządku dziennego umieszczono pierwsze czytanie 
wniosku komisyi o zniesieniu §. 14.

P. Ferners  tor f  e r  zgadza się z drugim

wnioskiem p. Steina, a protestuje przeciw temu, aby 
posiedzenie Izby miało się odbyć dnia 1 maja. Da­
lej wnosi, aby s p r a w ę  z m i a n y  r e g u l a m i n u  
u s u n i ę t o  z u p e ł n i e  z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  
Wkońcu polemizuje z wywodami p. Grabmayra.

Przewodniczący przerywa p. Pernerstorferowi 
i wzywa go, aby ograniczył się do uczynienia wnio­
sku. Głosy oburzenia wśród socyalistów, szczegól­
niej oburzonym jest p. Pernerstorfer, który zastrzega 
się przeciw temu, żeby referat o zmianie regulaminu 
przebiczowany był w czasie, gdy ważne przedłoże­
nia ekonomiczue oczekują załatwienia.

P. K a f t a n  wnosi, aby jako punkt 5-ty po­
rządku dziennego postawiono sprawozdanie komisyi 
kolejowej o upaństwowieniu kolei Północnej, Tow. 
kolei państwowych i kolei Północno-zachodniej.

P. D w o r z a k  wnosi, aby jako punkt 6-ty po­
stawiono sprawozdanie komisyi konstytucyjnej o znie­
sieniu §. 14.

Przewodniczący hr. Vetter zarządza głosowanie.
Wniosek p. Pernerstorfera, aby przyszłe po­

siedzenie Izby odbyło się we czwartek — odrzucono. 
Wniosek pp. Grabmayra i Steina co do odbycia po­
siedzenia w dniu 1 maja — przyjęto. Wniosek p. 
Pernerstorfera, aby sprawę zmiany regulaminu usu­
nięto zupełnie z porządku dziennego, odrzucono 139 
głosami przeciw 76.

Tak samo odrzucono wniosek Steina, aby jako 
5 punkt porządku dziennego postawiono sprawę znie­
sienia §. 14.

. Przy następne w głosowaniu nad wnioskiem 
p. Grabmayra, aby na trzecim punkcie porządku 
dziennego postawiono sprawę reformy regulaminu, 
przyszło do bardzo burzliwych scen.

P. D a s z y ń s k i  wołał: Precz z większą wła­
snością! precz z przywilejami!

P. I r  o: Czy panowie chcecie obstrukcyi?
W głosowaniu wniosek p. Grabmayra odrzuco­

no 115 głosami przeciw 95. (Żywe oklaski u socya­
listów i Wszechuiemców.)

Wniosek Kaftana, aby 5-tym punktem po­
rządku dziennego było sprawozdanie komisyi kole­
jowej o upaństwowieniu kolei Północnej i i., przy­
jęto 127 głosami przeciw 78. Żywe oklaski na ła­
wach czeskich.

W końcu 115 głosami przeciw 90 przyjęto 
wniosek p. Dworzaka. Ponieważ większa własność 
głosowała przeciw temu wnioskowi, przeto socjaliści 
i Wszecliniemcy zwrócili się z rozmaitymi okrzykami 
przeciw p. Grabmayrowi. Przewodniczący zamknął 
posiedzenie o godz. 5 popoł.

Następne w piątek o godz. 11 rano.

Interpelacye i odpowiedzi.
Pp. Pfaffinger, Kink i tow. wnieśli wczoraj in- 

terpelacyę w sprawie rozdziału dostaw wojskowych 
pomiędzy austryacką a węgierską produkcyę. Przed 
kilku dniami przy rozdziale dostawy 62.000 nabojów 
do haubic i 15,000 nabojów dla górskich armat austrya- 
ckie fabryki dostały mniejszą połowę zamówienia.

Minister skarbu odpowiedział na interpelację 
ks. Żygirlińskiego w sprawie naruszenia ustawy 
o koogruach przy wymiarze ekwiwalencyjnych nale- 
żytości przez galicyjskie władze skarbowe. Minister 
oświadczył, że wykluczone jest zmniejszenie kongruy 
rzymsko-katol. proboszczów przez wymiar wspomnia­
nych opłat.

Minister handlu, w odpowiedzi na interpelacyę 
Primayesiego, Chiariego w sprawie dróg wodnych 
oświadczył, że o jakiemkolwiek zmniejszeniu fundu­
szu budżetowego na niekorzyść Dolnej Austryi, Mo- 
rawii, Śląska i Galicyi ze strony rządu niema mo­
wy. Roboty około kanału Dunaj-Odra będą według 
programu zaczęte, a wszelkie zwłoki unikane.

Izba panów.
Izba panów wybrała wczoraj 5 członków de- 

putacyi kwotowej. Prezydent prosił o upoważnienie, 
aby projekt ustawy o zakazie rejonowania buraków, 
po wniesieniu go mógł bez pierwszego czytania 
przydzielić osobnej komisyi. Zgodzono się na to.

Z komisyj.
Komisya u g o d o w a  obradowała wczoraj wie­

czorem pod przewodnictwem p. J a w o r s k i e g o  nad 
art. 2 „związku celno-handlowego44, dotyczącym 
wspólnego zawarcia traktatów, celem uregulowania 
ekonomicznych stosunków z zagranicą.

Sprawozdawca S c h w e g e l zalecał artykuł ten 
do przyjęcia.

Przemawiali potem pp.: K u 1 p , M a s t a 1 k a, 
poczem odroczono obrady do dziś godz. 11 przed 
południem.

Wczoraj wieczorem odbyło się pod przewodni­
ctwem p. Garapicha posiedzenie komisyi dla zwal­
czania zarazy bydlęcej. Wybrano p. Wielowieyskie­
go sprawozdawcą ustawy w sprawie tępienia po* 
moru świń.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi rolniczej 
przyjęto postawiony na ostatniera posiedzeniu wnio­
sek w sprawie podniesienia uprawy inu. Następnie 
przyjęto wniosek ks. Sapiehy w sprawie zniżenia cê  
ny soli stołowej (Speiseśalz). W dyskusyi zabrał 
głos szef sekcyi Jorkasch-Koch, który ze względów 
państwowo-finansowych oświadczył się przeciw zni? 
żeniu na razie ceny soli i zauważył, że niesłusznenj 
jest przypuszczenie, jakoby pr-oz obniżenie ceny 
podniosła się konsumeya, gdyż obecnie znajduje się 
ona w możliwie najwyższym stanie. W sprawie ży-
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caenia p. Schreinera, aby zniżono cenę soli celem 
poparcia mleczarstwa, oświadczył mówca, że rząd 
zarządzi szczegółowe badania i o ile możności ży­
czenie to uwzględni.

Koło polskie.
Dziś ó godzinie 7 wieczór odbędzie się posie­

dzenie Koła polskiego. Na porządku dziennym: 1) 
wybór komisyi parlamentarnej, 2) sprawy bieżące. 
Przy drugim punkcie porządku dziennego podniosą 
posłowie demokratyczni sprawę u p a ń s t w o w i e n i a  
k o l e i  P ó ł n o c n e j .

Akcya Wszechniemców.
Wszechniemcy zredagowali i uchwalili na wczo- 

rajszem posiedzeniu klubowem pismo, które będzie 
rozesłane do wszystkich grup niemieckich, zapra­
szające je na wspólne posiedzenie celem wdrożenia 
wspólnej akcyi przeciw słowiańszczeniu niemieckich 
nazw miejscowości w Austryi.

Postulaty ruskich radykałów.
Rusini radykalni zajmowali się na wczorajszem 

posiedzeniu klubowem sprawą t. z. przesilenia na­
miestnikowskiego w Galicyi i powzięli następującą 
uchwałę: Klub ruskich posłów opozycyjnych oświad­
cza się przeciw wszystkim dotychczas ogłoszonym 
kandydaturom, jak  lir. Andrzeja Potockiego, hr. Ka­
zimierza Badeniego i wszystkim innym, uważając 
ich nomiuacyę jako prowokacyę ruskiego narodu 
w Galicyi.

Klub radykalnych posłów ruskich żąda, aby 
korona przysłała do Galicyi na namiestnika jakiego 
arcyksięcia, lub gdyby to nie było możliwem, za­
mianowała n a m i e s t n i k i e m  w G a l i c y i  g e ­
n e r a ł a  (1) pozostającego w czynnej służbie, któ­
remu miałby być przydany cywilny cidiatus, gdyby 
zaś i to okazało się niemożliwem, wtedy klub ru­
skich posłów radykalnych uważa nominacyę Stani­
sława hr. Badeniego, byłego marszałka krajowego, 
jako najmniejszą prowokacyę ludu ruskiego w Ga­
licyi. _____

W ypadek  A b g a ra  So ltan a  p r z e d  są d em .
Monasterzyska. (Teł. w£) Sędzia Wonsch 

wydał wczoraj wyrok w sprawie katastrofy kolejo­
wej, której ofiarą padł znany powieściopisarz Abgar 
Sołtan. W i n a  z a r z ą d u  k o l e j o w e g o  z o ­
s t a ł a  u z n a n a .  Torowy Hutnik skazany na 5 
dni aresztu.

(P. Abgar Sołtan (Kajetan Abgarowicz) znaj­
duje się obecnie w kuracyi pod opieką dra Ko­
walskiego w lwowskim zakładzie hydropatycznym 
Kiselki. Red.)
47s p r o c . l i s ty  lw ow skiego  B a n k u  h ipo t. 

n a  g ie łd z ie . .
Wiedeń. (TBk.) Izba giełdowa uchwaliła za­

proponować ministerstwu skarbu do uwzględnienia 
prośbę lwowskiego Banku hipotecznego o notowanie 
4 i pół procentowych listów hipotecznych tego Banku 
na giełdzie.

R ek o n s tru k cya  r zą d u  serbsk iego .
Belgrad. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że do 

połowy maja nastąpi rekonstrucya rządu serbskiego, 
mianowicie do gabinetu Markowicza wejdzie kilku 
liberałów.

Echa b u rz .
Hamburg. (Tel. wł.) Podług dotychczasowych 

doniesień okazuje się, że z powodu ostatniej kata­
strofy powietrznej i burzy szalejącej na morzu nie- 
mieckiem i bałtyckiem rozbiło się 83 okrętów, 250 
okrętów zostało uszkodzonych a nie mniej jak 322 
osób straciło życie wskutek utonięcia.

1 m aja .
Berlin. (Tel. wł.) Większość fabrykantów 

i pracodawców uchwaliła uie zwolnić robotników od 
pracy w dniu 1 maja br.

JDzunia.
Berlin. (TBk). Do Biura Wolfa donoszą z Port- 

Said, że wczoraj stwierdzono w europejskiej dziel­
nicy miasta jeden wypadek dżumy. Zarządzono 14- 
godzinną obserwację i dezinfekcyę proweniencyi 
z tego portu.

nT k a cze“ H a u p tm a n a  w  W iedniu .
Wiedeń. (Tw.) Dyrekcya Carlteatru wrę­

czyła urzędowi eenzuralnemu egzemplarz głośnej sztu­
ki Hauptmana k t. „Tkacze“ (o tendencji socyalisty- 
cznej). Jak  wiadomo, przed kilku laty sztuki tej nie 
pozwolono wystawić w Austryi.

P o ża r  cerkw i.
Zbaraż. (T. wł.) Wczoraj o godz. 12 w po­

łudnie zajęła się cerkiew, znajdująca się w cen­
trum miasta. Dzięki prędkiemu zarekwirowaniu stra­
ży zdołauo ogień zlokalizować w ciągu 2 godzin, 
mimo wiatru. Cerkiew, zaasekurowaua w tow. „D u­
naj", zgorzała.

N iepokoje n a  B a łkan ie .
Kolonia. (T. wł.,) „Koln. Ztg.“ zamieszcza po­

ważny głos w sprawie niepokoju na Bałkanie, zwra­
cający uwagę na grozę sytuacyi w Albanii. „Koln. 
Ztg.“ powiada, że mocarstwa gotowe są dać uczuć 
Albańczykom swą siłę. Jeśli ręka Turcyi okaże się 
za słabą — w takim razie okaże się potrzeba c z y n ­
n e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  d w ó c h  i n n y c h

m o c a r s t w  tj. R o s y i i A u s t r  o - W  ę g i e r, 
jako najbardziej interesowanych, które ułożyły plan 
reform.

Artykuł „Koln. Ztg.“ uważają w kołach poli­
tycznych jako zapowiedź wielkiej burzy.

P rzy ja c ió łk a  Wagnera i  N ietschego.
Rzym. (T. wł.) Zmarła tu głośna literatka, 

baronowa Maiwida von Meysenburg, długoletnia 
przyjacióła Nietschego i Wagnera, która po zgonie 
pierwszego z nich ogłosiła listy twórcy „Zarathu- 
s try .“ Liczyła lat 87.

O bstrn kcya  na W ęgrzech.
Budapeszt. (TBk.) Prezydent Izby hr. Appo- 

nyi przyjął onegdąj liczne deputacye, przeszło 1.400 
osób, które wręczyły mu pętycye przeciw przedłoże­
niu wojskowemu. !

Budapeszt. (Tel. wł.) Położenie na Węgrzech 
zostało i po mowie Szelła niezmienione i jest dalej 
tak samo niejasnem jak i przedtem. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że z dniem 1 maja zostanie 
ogłoszony stan „ex lex“.

Budapeszt. (TBk.) Na wczorajszem posiedze­
niu Sejmu węgierskiego prowadzono w dalszym cią­
gu dyskusję nad prowizoryuni budżetowem. Dep. 
P o 1 o n y i polemizował z onegdajszymi wywodami 
p. Szella, a dep. C s a y o l s z k y  oświadczył, że 
opozycya dopóty nie zaprzestanie obstrukcji, póki 
nie otrzyma ustawowej gwarancji, że państwowa 
niezawisłość Węgier będzie uznaną.

S ytu a cya .
Wiedeń. (Tel. wł.) Posłowie, należący do sta­

nu duchownego odbyli wspólną naradę nad stanowi­
skiem, jakie mają zająć wobec znanego wniosku na­
głego p. Stranskycgo w sprawie dyktatorskiego po­
stępowania arcybiskupa Kohna. Uchwalono zwrócić 
się do nuncjatury z prośbą o informacje, a za ty­
dzień odbyć jeszcze jedną naradę.

Pr -ga. (Tel. wł.) „Politik“ zamieszcza arty­
kuł, hr. H a r r a c h a ,  zwrócony przeciw opozycyi 
węgierskiej, która zmierza do rozerwania jedności 
armii i usunięcia hymnu austryackiego. Hr. Harrach 
proponuje założenie „ligii patryotycznej“, która mia­
łaby za zadanie paraliżowanie tych dążeń.

Odwiedziny dworskie.
Król saski w Wiedniu i król Edward 

w Rzymie
Wiedeń. (TBk.J. Król saski wyjechał przed 

południem na polowanie, poczem wrócił popołudniu 
i wraz z cesarzem udał się do arcyks. Ottona na 
obiad galowy.

Wiedeń. (TBk.). Wczoraj odbyło się w Ope­
rze galowe przedstawienie na cześć króla saskiego.

Rzym. (TBk.). Król Edward zwiedzał wczo­
raj w towarzystwie króla Wiktora Emanuela Pan­
teon i inne zabytki miasta. Obaj monarchowie byli 
przedmiotem żywych owacyj.

R z y m . (T.B.k.) Prezydent Izby deputowanych 
B i a u ch  e r  i wspomniał na początku wczorajszego 
posiedzenia o pobycie w Rzymie króla Edwarda 
i oświadczył, iż jest pewnym, że działać będzie nie­
zawodnie po myśli wszystkich deputowanych, jeśli 
panującemu wielkiego, zaprzyjaźnionego narodu wy­
razi jak najżywszą sympatyę dla narodu angiel­
skiego.

Rzym. (T.B.k.) Król Edward wyjedzie dziś 
po południu z ambasady angielskiej do Watykanu. 
Poczas audyencyi króla u papieża nikt z innych osób 
nie będzie obecny.

Rzym. (T.B.k.) Wczoraj o godz. 8 wieczorem 
odbył się obiad galowy na cześć króla angielskiego.

Podróż Wilhelma II do Rzymu.
Bazylea. (T. wł.) W piątek przejedzie tędy 

cesarz Wilhelm II  do Rzymu.
Berlin. (TBk.) Cesarzowi Wilhelmowi w po­

dróży do Rzymu towarzyszyć będą kanclerz Billów 
i feldmarszałek Waldersee.

f  Wł. Jasiński.
Pogrzeb śp. dra Władysława Jasińskiego od­

będzie się dziś o godz. 5 popołudniu z domu żałoby 
1. 9 ul. Batorego, a nie, jak to mylnie podaliśmy 
wczoraj. Zmarły, pomimo że pozostawił hojne zapi­
sy dla Tow. lekarzy galic. i in., pozostawił siostrze­
nicy swej rentę dożywotnią w sumie 300 kor. mie­
sięcznie, a służącemu swemu 60 kor. mies. — dla 
siebie był nadzwyczaj skromny. Na swój pogrzeb 
przeznaczył 10 kor. Resztę z tego, co zazwyczaj 
kosztuje pogrzeb kazał rozdać między ubogich.

Ponieważ zwykły pogrzeb I. kl. kosztuje 1000 
kor., rada zawiadowcza Tow. lekarzy gal., stosując 
się do woli zmarłego, z sumy zapisanej wyznaczyła 
1000 k., z tego na pogrzeb przeznaczyła 10 k., zaś 
990 k. dostanie się ubogim. Ponieważ za tę kwotę 
sprawienie pogrzebu jest prawię niemożliwe, kole* 
dzy-lekarze zarządzili między sobą składkę dla spra­
wienia skromnego pogrzebu szlachetnemu zapisodaw- 
cy, którego ofiarność otrze łzy nie jednej wdowie 
po lekarzu.

Wykonawcą testamentu jest ad w. dr.Waldman 
osobisty przyjaciel ś. p. dr. Jasińskiego. Testament 
znajduje się w depozycie sądowym. Odpis jego otrzy­
mał wicepr. Tow. lekarzy gal. dr. Opolski.

P r z e n ie s ie n ia .  Namiestnik przeniósł wetery­
narzy powiatowych: Ferdynanda Zórnera z Dąbrowej 
do Szczakowej, Andrzeja Łukaszewskiego z Czortkowa 
do Dąbrowej, Józefa Wędrychowskiego z Kolbuszowej 
do Grybowa, a asystentów weterynaryjnych: Jana
Frankiewicza z Podwoloczysk do Brodów, Jakóba Pio­
trowicza ze Szczakowej do Stryja, Stnuislawa Mamaka 
z Grybowa do Czortkowa, Włodzimierza Hiolskiego 
z Żywca do Horodeuki.

—  Dwa bojkoty. Wczoraj wybuchły we Lwowie 
dwa bojkoty u murarzy. Robotaicy murarscy, nie zado­
woleni z niskich płac, porzucili robotę koło nowobudu- 
jących się koszar dla policyi, nie daleko kościoła św. 
Anny. Przedsiębiorca budowy, budowniczy Schleyen, 
dowiedziawszy się o tern, zułagodził spór i robotnicy, 
po kilkugodzinnej przerwie przystąpili na powrót do 
pracy. Drugi bojkot powstał przy budowie Muzeum 
przemysłowego, którą prowadzi p. Zychowicz. Tu po­
wodem do zaprzestania pracy była także za niska 
płaoa, a nadto szykany ze strony podmajstrzych, Jaro- 
siewicza i Dziedzińskiego. Podmajstrowie ci posunęli 
swą władzę tak daleko, że uie pozwalali robotnikom 
przynosić wody do picia z wodociągów, ale kazali im 
pić wodę zaskóruą z istniejącej przy budowie bruduej 
studni. Ponieważ p. Zychowicz nie chciał przystąpić do 
układów, poszła deputaoya robotników z pp. Żelaszkie- 
wiczem i Bruśuiakiem do wiceprez. Michalskiego, pro­
sząc go o iuterwencyę. P. Michalski zaprosił do siebie 
p. Zychowicza, ale ten do godz. 3 wieczór nie zjawił 
się. Wobec tego murarze zagrozili, że dziś zaprzestaną 
pracy na wszystkich pięciu budowach p. Zychowicza.

— Edward Tregler przybył wczoraj wieczorem 
do Lwowa i grać będzie na organach w d w ó c h  naj­
bliższych koncertach filliarinouicznych, tj. jutro i w so­
botę w Filharmonii.

— Łeoncavallo we Lwowie. Woboc ogromne­
go zainteresowania wśród publiczności tak lwowskiej, 
jak i zamiejscowej, koncertem kompozytorskim Leon- 
cavalla, bilety na teu koncert sprzedaje kasa Filhar­
monii już od dzisiaj,

— Kościotrup pod podłogą. Przy ulicy Kazi­
mierzowskiej pod 1. 80. rozpoczęto wykopy fundamen­
tów pod budynek, mający mieścić koszary i aresztu 
policyjne. W głębokości jednak metra pod podłogą 
znaleziono szkielet rosłego mężczyzuy a wezwana ko- 
komisya sądowo - lekarska orzekła, iż leżał on 
w ziemi przynajmniej od lat stu. Ponieważ zburzone 
domostwo sięgało czasów rewindykacyi Galicyi, nie 
jest wykluczouem, iż w domu tym popełniono przed 
laty zbrodnię, której ślady po upływie wieku całego 
wyszły wczoraj na jaw.

handlowe*
Z targu pieniężnego.

W ied eń , 29kwietnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy, 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 676'—.
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 730-50, Akcye anglo- 
banku 275'—, Akcye Unionbanku 526*—, Akcye Landerban­
ku 415'—, Akeye Bankvereinu 487.25, Akcye Bodencredit 
957 --■, Akcye gal. Bauku hipotecznego 540’—, Akcye kolei 
państwowych 086 25, Akcye kolei południowych 45*50, Akcye 
Tramwav*A. — , B, — , Akcye kolei Flbethal 440-—, 
Akcye kolei półn. 5530. Akcye kolei czerń. —*—, Akcye 
Alpiny 393*—, Akcye Rima Muranyi 483*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1662*—, Akcye Fabryk broni — —, Akcye 
tureckie tytoniowe 341*50, Oblig. węg. ind. 99 35, Renta 
majowa 100*70, Austr. Renta koronowa 101'05, Węg. Renta 
koronowa 99*50, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98*40, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99*—, 4l/s proc. listy Banku kraj. 102-70, 
4 proc. listy Banku hip. 98*40, 41 2 proc listy Banku łupi 
101*70, 5 proc listy Banku hip. 112*—, 4 proc. Gal Obligacy. 
propinac. 99*95, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*85, 4 
prc pożyczka m. Lwowa 96 85, Losy tureckie 118.75, Marki 
118;92, Ruble 252*75, Kredyty —*—, Alpiny — *—, Węg 
kred, —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw — —.

Usposobienie: silne przy spokcjnym przebiegu, —
W końcu statsbany ożywione.

B e r lin , 29 kwietnia. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 213*25, Staatsbahuy 148*50, Disconto Co- 
mandit 190 75, Berlin Tow. handl. 157*75, Laura 223*50, Bo- 
humery 187 60, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*15, Kolej warsz.-wied. 185*75, Kolej morza 
śródziemnego 90*75, Kolej Meridionalna 141*60, Losy ture­
ckie 182'—, Renta włoska — *—, „Harpener* kopalnia wę 
gla 185*25, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolidacya 
389*25 Lombardy 13*80, Kolej Henry 109 75, Niemiecki bank 
narodowy 120 90, Kanada Proferred 128*75, Akcye żeglugi 
hamburskiej 108*25, Kurs warszawski — .

in c i t p e iZ t ,  29 kwietnia. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 121*40, 'Węgierska renta koronowa 99 50 
Węgierski bank kredytowy 730*—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu —-*—, Węg. bank hipoteczny 520 50, Węg. 
bank eskontowy 456-50, Austryacki bank kredytowy 675* -  
Rima Murany 484'—, Budapeszt kolej miejska 650 — Kolej 
południowa 45*25. Austr.-węg. kolej Państw. 683*—.

Tendencya mierna.
B e r lin , 29 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 102 40, Węgierska renta ko­
ronowa 100*25, Austr. akcye kredytowe 218*35, Staatsbahny 
148*50 Lombardy 13*80, Disconto Comandit 190*75, Ruble 
216*15 Tendencya silna.

F r a n k fu r t , 29 kwietnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr rema papierowa — *—, Austr. renta srebru?. 
10105, Austr. renta złota 103*70 Austr. akcye kredytowe 
212 20, Staatsbahuy 147 30, Lombardy 14*15, 4 pr. austr. rem:; 
koronowa 90*25. Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy,
B u d a p e s z t ,  29 kwietnia. Pszenica na kwiecień kor 

—■— do *—, Pszenica na maj 7*65 do 7*66, Pszenica na 
paźdz. 7 48 do 7*49, Żyto na kwiecień — *— do * —, Żyto 
na październik 6-51 do 6*53, Owies na kwiecień *— do 
— , Owies na październik 5*57 do 5 58, Kukunidza 
na maj 6*18 do 6.19, Kukurudza na lipiec 6*22 do 6*23, 
Rzepak na sierpień 12*50 do 12*60. Pogoda: piękna.
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Kursy giełdy wiedeńskiej 
z dnia 27 kw ietn ia  1903.

K u isy  o ile  inaczej n ie  podano,, ob liczone są  za lOd 
oron n om in aln . w artości i  za gotów k ę _

Ogólny dług państwa. #/« I -macą
Jednolity diu* p a ń sw s  
w banknotach, maj—listopad • • • *42 

„ łu ty—sierpień  .  . . 4.'2
w srebrne styczeń—lip iec  . . • ■ • • 4/2 

kw iecień—październik • • 4’2 
Łoev * rokn 1854 no 250 zł. m. k . . . 3*2 

1860 *„ 500 zł. w. a. . . 4
■1860 „ 100 zl, n „ • . 4

,  1864 ,  100 zl. „ ,  . . -
„ 1634 „ 5 0 * Ł t ,  .

Łioty zastaw, dom en państw  120 zŁ o
Dług państwa Krajów koronnych.

w radzie o sń stw a  reprezentow anych.
A.UEbr. renta z łota  v/olna od pod. . . 4 

w wal. Kor. w. od pod. . 4 
jj B inw est. woL od pod. . . 3 V;

Obligacja kolsfow6.
Kolej Arovks. A lbrechta w  srebrze . 4 

„ ces. E lżb iety  w  złocie w. od p. 4 
- cesarz. Frano. Józefa w sreb. . 5 VA 

,  Arc. Rud. w. K. wol. od poo. 4 
* oes. Elz. 200 zł. m. k. za sztukę o *1 

Karola Lnd. 2G0 zł. m. k. - 5
Obligacyd pierwsseństwa kolejawi.

Kolej Arcyka. Alb. 300 zŁ w  areo. .6  
r 200 zł. w złocie . o 

’ czet. Sm . 1885 200. 1000, 5000 zł. 4 
l r „ r 1895 400. 2000,10000 K. 4 
„ Bukow ińskiej lokal. 400 Kor. . . 4

K arola Ludwika srebr.................... 4
„ Lwow.*Czer.-Jaskiej Em. 1S94 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska renta z ł o t a ..........................4
W ęg1 renta w. Kor. w olna od pod. • 4 
Węg. renta w. K oi. ,  „ . „ * 3
Pożyczka kol. z r. 1889 *w złocie • • 4 h 
Pożyoska koL z  r. 1889 w srebrze . . 4 U.
Węg. obligacye propin. w. a. . . . • 4 V 
Węg. „ prem . reg. Oissy . . .  4 
W ęg. pożyoaka prem. po 100 z ł . . . . —

• . r * ?9 r • • • ~
Obligaoye inaem m zaoyjno m poteozne

K roacyi i S ławonii . . . . .  4*65 
— Propinacyjne wol. od po d . . . .  4 V?

W ęgierskie obligaoye hip. . . . . .  4 
Kroacyi i  Sław onii oplig. hip.................4

inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 . . .  5 

z r. 1899 . . .  4 
„ kraj. B ukow iny z r. 1893 . . 4

Obi. prop. B u k o w in y .............................. 5
G r a ł .  poż. kraj. z r. 1893 .......................... 4

100 i 119'- 
129 5 
100 1
513 • , 
100 25J

100
100 10 101

88

157
203
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121

75 108 
10150ł 100oci nu; Kn

104 — 105 50 
99 35f 100

Gal. obL prop. a r. 1889................ ....  »4
Po*, m iasta L w owa z r. 1896 . . .  . 4

* D „ .  z r. 1900 . .  .  .  4 Hi
.  * W iednia a r. 1874 . . . .  5

R enta w łoska z a lO O iir .......................   B*
Po*, hypot. B ułgaryi a r. 1898 • • • •

Listy zastawne
(Obligaoye hipot. i lis ty  dłużna). 

Anatr. zakŁ kred. ziem s. los. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i ..................5

GaL^akc. k i t  ź  MWo pr. L w 39*/i L 5 
GaL „ „ „ los w  50 lat. . . • 4 */
GaL , ■> ii los w  00 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem . los w  56 la* .4  
GaL ,  ,  „ p w 41 lat .4
G aL •  ,  • dawn. emis. . . 4
GaL „ _ « po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla GaL i  Lod. w  61 L >4 
Banku „ r „ zwr. w  571/j L . 4
Banku s oblig. kom un. 2 em is. . • 6
Banku s ,  „ 3 e. L w  42 L_. 4 l /
Banku „ - , 4  em . L w. 45 L
Banku „ „ koL 1. w. 57V*L . . .4
Austr. węg. Banku los w  40̂ /a L . . 4
Austr. .  „ los w  60 1................ 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej póło. oes. Ferd, em . z r. 1886 .4

■ ■ ■ • ■ ’ i » - i
•  ■ •  •  " • 1891 4■ » • ■ » ■
II Lwów-fczernl-J assy  1884 p. 10°/# 4
• r r „ 18S4 . . . .4

Gal. koL lokalne w s c h ó d . ......................4
Węg.'GaL kolej em. 1870 . . .  . 5

.  .  • » 1S78 . . .  . 5

.  .  r i- 1887 . . .  . 4
Losy procentowe, (za sztukę)

Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. e m  1880
po 100 zł. w. a....................................... 3

„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .8  
Tow. A na Dun. 100 zł. m. k. p. 10°/« 4 
UreguL Dun. z r. 1870 po 100 zŁ w. a. 5 
W ęg. banku hip, pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Po*, m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
P ok  T „ po 50 zł. w. a. 4
Po*, oerbska prem, po 100 fr. . . . . 2 
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

-  Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńskie B&siiiea po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla hand. i pr* po 100 zł. w. a.
Oiary p o 4 0 z Ł m . k . ........................................
Pożyozka m. la s  bruku, po 20 zł. w. a . . . 
Po*, prem , mias. K rakow a po 20 zł. w. a.

„ „ L ubiany po 90 zł. .
Ofen jfm 40 ysł. w. a . .....................................

25

25

102- 
125 i

107 ;4C io? 40

i 40

5 85

i 112 
! 112 | 100

90

50

282 _

50

18 gol 19
*37 q  441

| 174 -
88 25 
78 —

183 —

Paffly p o  *9 ak. m. t .  .   ...................* ,
Czerw. *rz. anrcr. tow . no 15 z ł . . . .  .
_ « "węg. tow . no* 5 z:..................
Fuudacyi aroyjKS. R naolia oo 10 xŁ .
Sauna po 40 st. m. u. . .  .................
PozyoiŁŁa m iasta Saizourea no 20 zł.
St. Genoia po 40 zł. m. k. . . . . .  .
Poe. pr. m. S tanisław ow a no 20 zi. . . .  
K om tm am e m. W iednia % r. 1874 po 100 zł,

Akcye przedsiębiorstw transoortow
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zł. . . . .

?. r r akcye zakład 200 zł. . . .  
Austr. Tow. żegL na Dunaju 1500 Kor. . .
Kolei półn. ces. Ferayn. 2100 Kor...............
K ołom yj. koL iok. (akc. pierw.) 200 zł. . 
Koi. Jjwów-Beizeo (akc. pierw.) 900 zł. . 
■n L w ów -C zenu-Jassy 200 zł. . . . . .
„ w8caodn.-gai.-lokain. 200 z ł...................
„ państw ow ych 200 zł. =  500 f r . .  .  . . 
„ południowej 200 zŁ — 500 fr. . . . .  
a węg. goiioyj. iokaL 2)0 z ł.......................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor...........................
Peszt, banan handL 1000 Kor.........................
Zakład kred. dla handlu i przem . 820 K oi
Węg. banku kredyt. 400 Kor...........................
Dolno austr. tow. esk. 400 K o r . .................
Galie, banku hipoteoz. 400 Kor....................
Galie, banku dla handlu i przem . 400 Kor 
Banku dla krajów koronnych 400 K o r .. .
Banku Austro-węg. 1400 K c............................
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. .
Ozesk. banku związk. 200 K o r ......................
Zivnoatenska banka 200 Ko r . . . . . . . .

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, w ęgia w B ru s 100 zŁ . . .  
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor. . . . . .  
Austr. tow. górnicze A ipine 100 zł. .  . . 
Prazkiego tow . żelazu, przem. 200 zŁ .  .
Schodnioy 500 K o r .............................................
Tureck. zarz. tyton iow  5(X) franków . . .  
Trifal tow . kop. w ęgła 70 z L .........................

W e k s l e ,
(Czeki, dew izy  krótko term j %  

Berlin i niem . m. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  szter.......................4
Paryż i  franousk. m. bank. za 100 f r , .  8 
Petersburg i W arszaw a za 100 rubli . o1/ 
W łoskie bank. za 100 ł ir ó w .....................6

■ t y .W a I
Dukat cesarsk i. . __________
20»frankówka................. ..............................
20-m arków ka.............................................
N iem ieck ie  banknoty aa 100 m arek  
W łosk ie  banknoty za 100 lir . . .  . 
Rubie ban knoty za 100 r u b li . » .  .

- I  180-
90 55$

A z --  239 c

445

583
392
683
45

423.
684 i 

^  46 i 
424 —1

' i 543 50

75 1.75

690
962
890

1673
714
338
895

95 20 95 40

95 4 
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C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 27 kw ietn ia 1903.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

E s dit idende 20 Kor..............................
Banku galic. dia handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) .............................
K olei gaL Kar. Lud^ po 200 zł. m. k . . . 
Kolei L w ów-C zem -J assy po 200 zŁ w. a

w srsprze (400 K o r .) .................................
Garb. w  R zeszow ie po 200 zł. (400 K or.). 
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dia galic. nrzedaieb. elektrycznych  

wod. po 200 zł. (400 K or.). . . . . ,
IL Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5°/o w. a. w yl. z ló0/, . . ,
Banku h. g. 41/a3/0 w. a. ios w  50 L . ,
Banku h. g. 4°/o „ „ los w  60 1. po 200 K.
Banku kraj 4ł/a°/D w. a. ios w 51 L . . . .
Banku kraj. 4°;o w. a. los w 57 1..................
Towarz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziem sk. 4°/'o los

w 41ł/s l a t .............................................
n 4°/o los w  56 l a t ..........................................

Ul. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżąoego  

Galic. funduszu propinaoyjnego 4e/o w. a, 
Bukow iński fund. propinaoyjny 5% w. a. 
Komunum e Banku kraj. 5°/o 2 em isya . 

,  41/s<Vo 3 em isya .
. 1. , . r 4u/o 4 em isya . .

Kolej lokarn. wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczk i krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyozki kraj. 4°;o po 200 K, z r. 1893. , 
P ozy o akr m iasta L w ow a 4°/o po 200 Kor. 

, •  „ 4Va°/o po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). . 
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor .

V. Monety.
D ukat cesarsk i  ...............................
20*franków ka.......................................................
100 rubli rosyjskiok . • .   .....................
UD n erek  m em ieokiok............................ ....

placąiiźądają

640

681

550

260

-
-

350

400 42C -

111 50 _

101 30: 102 _
97 U — _

102 2ój 102 95
99
98

i 99 70

98. | ___

98 10 98 80

99 50 100 50
103 —
302 4fl —
102 — — _

98 99 50
98 99 50
--- — — ___

99 50 100 20
96 60 —

101 50 — -

74 _ 79 _
— — —

11 24 11 40
39 — 19 20

250 — 254 —
116 70 117 40

SANTOR W YM IAN?

CL uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto* 

ściowe i monety zagraniczne.

Sensacyjne nowości
literatury współczesnej.

C. Hanch. „Tajemnica pewnej rodziny polskiej*, 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle­
mensie wieżowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1*20.

Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie*, tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor. 0*60.

Zora. „Drogami życiau, powieść współczesna. 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena ł^or. 1*20.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost 
w Admmistracyi „Słowa P o ls k ie g o “

Lwów, Chorążczyzna 17-19.
Za zaliczką z powodu znaczniejszych kosztów 

przesyłek nie wysyłamy. — Na przesyłkę pocztową 
w opasce zwykłej nadsyłać należy po 10 hal. wię­
cej. Opaska polecona kosztuje o 25 halerzy drożej. 
Kto nadeszle 3 korony do naszej Administracyi, 
otrzyma wszystkie trzy tomy franco. 3408

Biuro iprzedaży
WBmwmuamaummmBmmmmm ■ bbubmsww— — i

Słowa Polskiego
o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników 

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z uL Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty insoratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Mministracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.

Dr. EtLg. Piaseckiego
Zakład dla gim nastyki leczn., ortopedyi i masażu
przeniesiony do obszerniejszego lokalu w tym samym 
domu ulica Trzeciego Maja 2, I. piętro, schody L 

Ordynacya 2—4 godz. popoł.

Atelier dentystyczne. Ulica Hetmańska 6
Dr. med. Wiktora Jankowskiego

wykonywa się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez 
bolu, wstawianie sztucznych zębów w kauczuku 
złocie, w odpowiednich wypadkach bez podniebienia.

3821

Zakład lekarsko - kosmetyczny
» r . Ł E O IA  BAPPA

ul. Jagiellońska nr. lla, usuwa się włosy z  tw arzy za 
pomocą elektrolizy, wągry, piegi, zm arszczki, p la m y  
td. Sftasaż tw a rzy . O rdynuje od 10—12i od 3—5. (10

p i o d  firm ą W I K T O R A  istnieje tylko jeden 
*  Zakład techniczno-dentystyczny we Lwowie 
na plńcu Bernardyńskim , 2427

Dr. Zygmunt Marek
adwokat 

KRAKÓW, nl. Poselska 17.
3496 3—1

C. Ł  n u re m  oaiicyjst akcyjny Oddział deDozvtowv Nadto zaprowadzono na wzór instytucji zagranicznych tak zwane

NAD POLSKIEM MORZEM.
72) Powieść z życia rybaRów Raszabsicich

A R T U R A  G R U S Z E C K IE G O .

— Jakąż to?
— Mówią u nas w Boru, że jakaś krajanka 

zbałamuciła u was żonatego... że chłop uciekł z nią... 
zostawił żonę, dzieci, bez żadnego opatrzenia.

— Co niebądż jest w tein prawdy — odpowie­
działa Audrzejowa — tylko, że to zbałamuciła ona 
nie tak żonatego, ile zaręczonego, i że oboje siedzą 
u nas.

— A to wyświecić ją, jako jest nasza moda 
rybacka — obruszyła się rybaczka z Boru.

— Może i tak uradzimy — powiedziała z po­
wagą Tomaszowa.

— Należy się to, należy, bo jedna owca par­
szywa zarazi wszystkie — upomniała rybaczka.

Porozmawiały jeszcze chwilę i rozeszły się każ­
da w inną stronę.

Wieść o zajściu na jarmarku była na ustach 
wszystkich, a tylko drobne, nieznaczne echo dostało 
się do uszu najbardziej w tej sprawie interesowa­
nych: Jagusi i Urbaniaka.

Dopiero na drugą niedzielę po jarmarku, w ko­
ściele, zaznaczyła się wyraźnie opinia publiczna.

Od Jagusi, przechodzącej przez kościół, aby 
uklęknąć, gdzie wszystkie dziewczęta klęczały, przy 
ławkach, po stronie prawej, kobiecej, odsuwały się 
w przechodzie młodsze i starsze, aby nawet nie 
otarła się o nie jej suknia; a gdy uklękła, w około 
zrobiła się pustka, każda bowiem posunęła się co­
kolwiek dalej. Zmieszało to Jagusię, dostała wypie­
ków na twarzy, ale zmusiła się do odczytywania 
licznych modlitw. Locz, gdy przy zbieraniu składek

ominęła ją  wyraźnie jałmużniczka; gdy pray proce- 
syi zobaczyła to unikanie dotknięcia nawet jej sukni, 
rozpłakała się w kościele i zaledwie od głośniejszych 
łkań mogła się wstrzymać.

Starsze rybaczki, siedzące w ławkach szeptały 
do siebie:

— Dobrze jej tak, niech nie bałamuci narze­
czonych.

I  dziewczęta nie współczuły z płaczącą, bo 
przecież każdą mógł spotkać ios Rozalki, która mu­
siała zerwać ze zbałamuconym narzeczonym, a za 
takie rzeczy należy się przykładna kara.

Urbaniak na razie nie zauważył unikania, przy­
zwyczaił się bowiem, że starsi niechętnie zbliżali się 
do niego, ale dziś omijanie go było tak wyraźne, że 
nareszcie spostrzegł, a nie domyślając się przyczyny, 
czekał końca sumy, aby spytać swych młodych przy­
jaciół.

Stanął na placyku przed kościołem, a gdy uj­
rzał wychodzących Kapę i Ludwika, skinął na nich. 
Podeszli, a po przywitaniu spytał tonem w którym 
brzmiała skarga:

— Słuchaj Kapa, dlaczego oni odsuwają się 
tak odemnie, jak od zarażonego?

— Hm... alboż wiem? Może z powodu ja r ­
marku ?

— Ale o co?
— Alboż nie wiesz?... Nie wspominałem ci 

o tem bo i poco? to twój osobisty interes... zrywasz, 
to zrywasz... kochasz się, to kochasz...

— Gadajże wyraźnie.
— Mówią, że zerwałeś z Rozalką, że zbała­

muciłeś Jagusię, że podpatrzył czy podsłuchał was 
jakiś krajan, a potem inni... sam powinieneś najle­
piej wiedzieć co w tem prawdy.

— Ależ to wszystko kłamstwo! — zawołał 
oburzony — to plotki... i niechby tam na mnie, ale 
wmieszali już i dziewczęta niewinne.

Podeszli i inni młodzi, jak Pietrek Wrzos, 
Szymek Skóra, Sobek Bruzda, Franek Miętus, zacie­
kawieni co powie Urbaniak, który przywitawszy się 
z nimi, miał właśnie zamiar opowiedzieć im całą 
prawdę, gdy dojrzał wychodzącego z kościoła Okręt- 
uika.

— Zaczekajcie na mnie chwilę, proszę was, 
mam coś do pomówienia z Okrętnikiem.

Zbliżył się szybko i rzekł podnieconym głosem:
— Ojcze Michale, słyszeliście jakie plotki cho­

dzą o Rozalce, Jagusi i o mnie?
— Jeszcze mi w uszach dzwonią — uśmiech­

nął się.
— I co tu robić? Sami wiecie, że niema w tem 

krzty prawdy.
— Wiem.
— No i co?
— Jak  się wygadają o tobie i Jagusi, zaczną 

gadać o innych... Nie wstrzymasz ludzkich języków.
— Ależ trzeba wyjaśnić, zaprzeczyć...
— Z chłopami to jeszcze, ale z kobietami nie

dasz rady, to trudno... Najgorzej, że podobno źlo
odezwałeś się o starszych maszopach na jarmarku.

— Ja?... A tak, o Karolu i Ludwiku Długim, 
że podle i głupio postąpili z Jagusią.

— Tyle tylko... hm... jakoś to będzie... no, 
bywaj zdrów.

— A z  pieniędzmi do Budziszowej kiedy pój­
dziemy ?

— Hm... dziś trzeba... to wiesz, po nieszpo­
rach zajdę na bajersz do gospody, przyjdź, to się
wybierzemy.

— Dobrze, ojcze Michale, będę.
Powrócił do swych przyjaciół i opowiedział im 

cały przebieg wypadków na jarmarku. Co bliżsi ci 
mu uwierzyli, ale i między młodymi byli tacy, któ­
rzy wątpili w prawdę słów Stacha, bo przecież cała 
Jastarnia przedstawiała tę sprawę inaczej. (C. d. n.)

(hili:>wk'dzr,ii;v rodnktor: Józef Ziembiński.  ^____    ,     ..0.. r ..
Z Druknrni „Słowa Polskiego* we Lwowie, poń zarządem Józefa Ziembińskiego. — Papier z fabr. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. z ar. z ogr. poręką.


